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Wianomosort KnRaiowm. 
5 ål no. i i je 
Żawezora, w sobotę, di 11 t. m., wieczorem; mis- 
liśmy deszcz ul ewny z częstemi i długo trwsiącemi 
rzmotami i piorunami, Zdarzenie w tey pórze uwa- 
aią tu powszechnie za nader rzadkie. U przypad- 
kach nieszczęśliwych zgoła nie słychać., 


O płodach i bogactwach prowincyi Erywańskiey. 
(s Gazety Tyfliskieyj. 
(Ciąg trzeci.) 
5. Owad 
Wspomnę tylko! o zasłaguiących na szczegól- 
nieyszą usagę, następnych: © 
1) Koszenilła. Drogiey wartości ten roba- 
Czek wy mnóżtwie się znagduie po całey prowin- 
cyi: lecz szczególniey około FVielkiego-draratu i 
Wypływaiącey z niego Karasu. Chociaż mieszkań- 
Cy i zakonnicy klasztoru Eczmiadzińskiego , da- 
ywaią z niego dosyć ływą farbę, sekret iednak- 
Że, iak ią przysposabiać na zachowanie , nikomu 
tu nieznajomy. sg. 
2.) Jedwabniki, Chociaż prowincya obfita iest 
w. drzewa iedwabaicze, iednakże miesźżkańcy |e- 
rywaúscy bardzo mało, albo zgoła się nie zaymu- 
à iedwabnictwem, używaiąc więcey iedwabii 
gilańskiego. Nisktóre próbki iedwabios kręcone- 


go uerywańskich kokonow, dowodzą, Że nie kray 


Winien: takiey niedostateczności, lęcz niew ypo- 
Wiedziane lenistwo mieszkańców, 
"a Paozoży, „DAL sia agiw sją talyciówa 
Szy, Że w krainie pokrytey nayobfitszóćm kwieciem 
łąkami, gdzie na otwarićm powietrzu rośoą py- 
szne kwiaty, troskliwie pielęgnowane w półaoc= 
nych naszych cieplarniach; w krainie, gdzie iest 
Wwąwoz, słusznie nazwany Daracziczagskim, kto 
nie zdziwi sięs że w niéy okazało się tylko 3500- 
ow? .Miod szczególney iest białości i aromatycz= 
Ry, a przedaje się,po 2 r. 40 kop. st. batman. 
~ 4) Muchy hiszpańskie, nśywięcey zdgrznią 
20 nad Aborąnią, w Daracziczagu, orab w Mas 
agach Daraksit i. Pargenis. sA 
Lecz, iak podług powszechnego prawa przy- 
Todzenia, obok usydroższych darow , któremi ońo 
FRLU owincyą erywańską, zdarzaią się ga- 
MAY sążniowey długości cierńno-krwistego kolo- 
TU, których ukąszenie iest śmiertelne, Są także 
tarantuty, wiełkości orzecha włoskiego, skorpio= 
hy, których w Magalu Surmalińskim we wsi Ka- 
day znayduie się szczególny gatunek ożarnego 
siec 1 ma ogon z dziewi ciu stawow: od uką- 
Tati tych ostatnich nić ma znaiomego sposobu 
` u. Drobne owady niezmiórnić są nieznow 


śne. A Lata 2o . | . + 
m . 
przy dział, złewanie pól i stszenie gnoin na tiznk, 


powiedzieć mołna, atmosferę na sążeń wysokości; 


; i komorow, których nayburzliw» 
wiatę rozpędzić nie zdoła. Mostki w nocy 
oleśnie kąsają i po całóm ciele sprawnią chopo- 
"tea zarażenie, które przechodzi cżęstokroć ze 
„ają zapalnego Ww gricie. Ale to wszystko la- 
w tylko w mzinach. Wyniosłe zaś mieysca, po 

urzam, zopełnie się zgadzają z opisaniem raiu 


Gió Sadownictwo 
ga c cIAŻ tą gałęcią przemysłu kraiowego żay= 
NA SIG po Wszystkie prawie wioskach prówincyi: 


ko sadow winogradówych więcey iest w mieście. 


cywanie, gdzię 3, : . t 
© > 8 ich a;400 liczą, oraz w wioskach: 
ku zaachczy U0Zw Rinig 120, w Wasztara= 
-ty w Farykierze 46, w Kozmiudzinie 107 i 


` 


> aj S 


niu palącego słońca, wydaią, ieśli tak: 


w Uszaganiu 46. Pomimo zupełney nieumieiętności 


około robienia wina, iednak tateysze wina dosyć 
s4 doita Naylepsze są: mieskie, eczmiadzińskić 
ipar' jerskie. Zdarzały się mi, bardzo mało ustę- 
puiące naderze, maladze i portweynowi. Tu wino 
po w:ęsszey części. iest koloru eiemnożółtego i barż 
dzo m;cne. Jeśli mamy wierzyć powieściom mież 
szkańc.w, tedy w Erywanie, w kwartale miastag 
zwaną Darabak, znayduie się kilka sadow, w 
których radzą /ię winogrona, maiące spirytusową 
własu-Ść, tak mocną, Że sok z nich zapala się od 
ogniafv kilka dui nawet po wyciśnieniu. Dla za- 
chowsuia od mrozow drzewka wioney macicy za- 
kopuię na zimę do ziemi w grzędach. Latem zaś 
gałęzi aia podpieraią soszkami, isk we Francyi i w 
Georgii, lecz prosto przerzucaią przez głębokie bró« 
zdy, będące między grzędami, EA 

iJaleze owoce są nmastępuiące: persyki, dwa 
gitunsi abrykozow: Aryk i Achdżanabad, z któa 
rych ostatni cale smaczny; gatunek daktylow, zważ 
hy Przat, gruszki, bergamoty i dule, których ga- 
tunek naylepszy nazywa się Gulabi, i bywa tak 
niezwyczayney wielkości, że pięć sztuk waży pół 
batmzaa: jabłka, Ajwy, iagody winne; kilka ga- 
tunkow śliwek, wiszeń i trześni; Ałucza *) i gras 
naty; ogromnemi orzeszynami, morwami, napełnióż 


re są wszystkie sady. Z drzew nieowocowych od- : 


znaczaią się olbrzymie iawory, topola piramidala 
na i cienista wierzba. Owoce po większey części 
susże na zimę, ale bardzo źle. Latem batman ich 


px „tiąpo 26 kopieiak srabrem; a w raku uro« 


dzaynym i dwa razy taniey, Wino przedaie się 
karas **) od 25 do 55 rubli srebrem. - 
Mówiąc o sadach, mamłe zapomnieć toczyż 
nić wzmiankę oczułey kochance tkliwego słowi= 
ka ***), o wstydliwey róży, która wiosną, młode= 
mi wdziękami swoiemi stanowi naypięknieyszą 0< 
zdobę odradzaiącego się przyrodzenie, i wdzięcz= 
ny swóy zapach daleko posyła. na skrzydłach lek- 
kiego zełira. Krzakami róży napełnione są tů 
wszystkie prawie sady, a niektórzy mieszkańcy z 
liści tych kwiatów robią bardzo dobrą wodę różową: 
Ż. grody warzywne. 
Nayzaaiomsze tu warzywa są: kapusta; mara 


chew, Ćwikła, bob, fasola, groch, soczewica, rzod< ` 


kiew, ogórki, Badradżany , tudzież cebula i tzoa 
snek; ule kartofla, rzepa, braunkuł, brukiew inaa 
wat kukurudza, całkiem prawie są nieznaiome: 
Gdzie niegdzie sieią niewiele dobrey gorczycy: 
Traw, ziół i sałaty bardzo wiele gatunków ; gó- 
dnieyszemi uwagi są: mięta, astragón, Prassa, Mag- 
danas, kopr pospolity, pieprz strączkowy i t. dz 
Wszystkie to płody przedaią bardzo tanio. 
R 


; s 4. 

Prowincya Krywańska w lasy nie zbyt iest 
zamożną: jednakże Arabań, Sudagjsiń, Daracriezag; 
Gjnoej Gogczayski *), Darłagez, wyższe części wą- 
wozow Gami i Wediczayskich, nakoniec zachos 
dnia część Wielkiego Ararftu, matą ich dostatek, 
na potrzeby tuteyszych mieszkańców; z pomocą 
tizaków. VÝ lasach tych rośnie po większey czę- 
ści: brzoza, lipa, dąb, orzech, dzika iabłoń i gru+ 
sza , niespułka czerwona (mespilus cotoneaster) ; 


iedłowiec i t. d. Do lasow liczyć można kilka A 


*) Gatunek śliwek. ; 
**) Naczynie maiące 50 batmanow. 

wieść o miłości słowika do róży. . 
*) Gjunejem nażywaią tu wszystkie 


; mieysca; 
polożoge naprzeciw południa ` 


***) Komuż nieznaioma za wschodnia pos. 


dzonych gaiow, z drzewa zwańego Soguliie i Braqa 
gacz, znayduiących się przy niektórych Y ioskach 
niższych Magalow. Sosnowego drzewa zgoła nie 
masz: dostarczają go z paszeliku d4arskie,,o ply- 
tami rzeką Arsxem. Narynku erywańskim bier- 
wiońa z lasów Daragqziczagskich , po dziecięć ar- 
szynow długości mające» a po 2 i 5 wiertzki w 
komłu płacą po 7 i 15 rubłi srebrem za 20 sztak; 
lecz cena bardzo się zmienia, podług potrzebowae 
nia i dowozu. Sosnowa do! budowli bierwiona, 
spławiane z paszałiku Karskiego płscane bywa- ` 
ią po 2, 4 i 6 rubli sztuki, maiące 6 i 8 wiersza 
kow w komiu. Drew na.opał kosztùie inuk. woło- 
wy 40; a w zimie do 6o kop.sr. WWęgli pa 2 r.sr. 
takiż iok. Tóm naywięcey handluią koczuiące naa 
rody Karapapachcy i Kudryńcy, Mile i Karaczole. 
9. Krzewy. 2 

Cała przestrzeń stepowa po obu brzegach A- ' 
raxu, i wszystkie puste mieysca, pokryte są bar- 
dzo rozlicznemi krzewami. Częściey od innych 
daią się postrzegać, na wyniośleyszych: mięyscach: 
tarń, szypszyna, malina, berberys i iaśmin, z któ- 
rego robią bardzo piękne cybuki; na niskich miey-- 
scach: łoza, trawa wiennikowa zwana //giń,i po- 
tażowa,. znajoma tu pod imieniam Czotgap. Tey 
ostatniey lud ubogi używa zamiast mydła, wywa- 
rzaiąc ią zużywaną przez nich bieliznąbewełnianą, 
W bezpłodnych słoniawych stspach, rczciągaią- 
cych się od podaoża północnego obadwnu Ararstow 


"i Źrzódeł Karassu dó Achgela i Burolanu, pomiędzy 


„Dopełnienie 


Arsxem i granicą Magalu Makińskiego, rośnie 
krzew, któregom nigdzie więcey nie dostrzegał: 
ma on dwa srszyny wysokości A liście podobne 


„do winogradowych. Mieszkańcy z mocnóm u- 
trzymywaniem pówiadaią, że te krzewy wydawa- 


ły niegdyś grona, takie same, ziakich Nos wyciskał 
wino, którego niepomiarkawanie wypił.Poczuwszy 
dnia następnego mocny ból w głowie , rozgniewał 
się i przeklął ten winograd, który odtąd stał się bez- 
płodnym; krzew ten gora bardzo wieikim żarem. 

O roślinach nie będę wspominał, dla tego, że 
opisanie moie byłoby bardzo niedokładne. Z dają- 
óych farbę, znatomemi są: Żółty kwiat i dzika ma- 
rana. Z rozrządzenia pieczołowiiego rządu, zrobio= 
ne są zasiewy dobray mareny ogrodowey, i mo- 
Żna się spodziewać, Że w prądkim czasie drogi 


. ten korzeń stanie w rzędzie z naylepszemi produk- 


tami Erywanu. | 

„Kończąc ten rozdział, nie mogę ominąć bez 
wspomnienia trawy , bardzo podobney do korzenia 
lukrecyi , a mnożnie znaydującey się po mieyscach 
gorących i kamienistych; nie rośnie ona wyżey sto- 
py od ziemi, ale się rozścieła po niey wielkiemi gę- 
siemi kręgami, które są okryte długićm cierniem; 
około głównych rószczek tey trawy, zbierają się 
smoliste narośla , wielkości iaia, wbiałości nie u- 
stępniące gummie arabskiey, a następnie mogące 13 
zastępować w naszych fabrykach iu OJ 

Ri Es m w . Cs r.) 
Nowa wyprawa naokoło Świata. |. 

Sławny angielski wędrownik , P. Bucking- 
ham, podet Instytutowi Królewskiemu (Royal Ta- 
stitution) w Londynie , proiekt podróży naokoło" 
Świata, którey cel ma bydź następniący: 1) 
ieograficznych , statystycznych 1 
hydrograficznych wiadomości , © brzegach i 
wyspach , których się dotknie wyprawa; 2) przy- 
gotować nowe drogi dia handlu przez rozprzestrze« 
nienie iaaa AE portach wzorów przemy- 
słu europeyskiego; 5) rozszerzyć, podług możności, 
pospołu. z wyrobami europeyskićmi takoż początki 
cywilizacji europeyskiey, przez zakładanie szkół, 
zaprowadzanie rzemiosł , nczenie udoskonelonych 
sposobow rolaictwa it. dz 4) nakoniec,. wziąć z 80-7 
bą z każdey zwiódzoney krainy iednego lub dwóch 
chłopoów, w wieku lat 12tu do 16tu, dla umieszcze- 
nia ich w iednym z edukacyynych zakładow Euro- 
py; a po tkończeniu wychowania, podać im śrzodki 
powrócenia do swey Oyczyzny, gdzieby mogli prę= 
dzey i pomyślniey, anfżeR missyonarze chdzoziem- 
scy upowszechniać nabyte zaaiomości, P. Fućhing- 
ham, spodziewa się nzypomyślnicyszego skutku % 
tego przedsięwzięcia na brzegach i wyspach pół- 
kuli wschodniey, pomiędzy Ghinami a Południową 


+ 


` 


Ameryką, obeymniąe w to Koreę, Formore, Fa- 
ponią, Berneo, Celebes, Nową-Gwineg,y Wys y 
Moluckie, Filippińskie, Kurylskie i wyspy rozrzu-- ` 
cose po Oceanie-Południowym. Wszystkie te krai- | 
ny, mało są znalome handlowemu świała, dla tego, 
że przywiley Kompanii W schodnio-Iadyyskiey,czy- 
nit ie niedostępnemi dla wszystkich okrętow, pie- 
nałeżących de tey kompanii. Jak tylko iednak mo- 
nopolium to ustanie, i otworzy się kommnnikacya 
dla wszystkich narodów z mnogićmi kraiami, któ- 
rych doąd zaledwie były nam znaiome nazwiska. 
Lecz żeby należycie można korzystać z tego nowe- 
go prawa, trzeba naprzód bużey poznać się z tćmi 
kraiami i narodami, różnemi ich potrzebami iu- | 
podobaniem, stopniem ich ukształcenia it. d; co 
nie może bydź lepiey osiągnione, iak przez pošrze- 
dnictwo proiektowaney wyprawy; a że, wysłanie ` 
iey połączone iest z wydatkami nie małey wagi; 
przeto P. Buchingham wzywa wszystkich oświeco- 
nyefi przyiaciół ludzkości, ażeby dopomogli mu do 
wykonania tego przedsięwzięcia, a mianowicie za- | 
prasza, ażeby przez zapisy gebrana była summa, po= ` 
trzebna na kupienie wielkiego uzbrojonego okrętu, 

i na opatrzenie go we wszystkie rzeczy, nieodbicie ' 
potrzebne, a między innemi, żeby miał machinę pa- ` 
rową, ato, żeby okręt nie był zatrzymywany ciszą; 
ani uuoszony biegiem morskim. Po zebraniu tskiey 
summy, nie będzie iuż dla snbskryptorów dalszych” 
wydatków: wyprawa sáma siebie będzie utrzymy- 
wała handlem. Dla zarządzania okrętem, P. Bo- 
ckingliam ofiarnie własne swe using, — Jakoż wrze“ 
czy samey, trudno znaleźć człowieka sposobniey= | 
szego do wykonania podobnego przedsięwzięcia: 
„Ledwom wyszedł z kolebki (mówi Buckisghem 


‘sam o sobie), poczułem wielką chęć do dalekich po“ 


dróży, pałsiąc Żądzą wsławienia się iakiómkolwiek 
nowóm odkryciem. Zegłarz od roku dziewiątego, 4 
we 21 roku dowodziłem iuż statkiem, we wszystkie 
części świata prowadziłem okręty morzem,odwiedziż | 
łem Indye wschodnie,obie połowy Ameryki, brzegi 
mórz Śrzódziemnaego i Czarnego i zatoki Perskiej: — 
lądem zaś objecbał+m Egipt, Nabią, Arabią, Pale- 
stynę, Syryą, Mezopotamią, Dawną Babilonią, daw- 
ną Medya i Fersyą. We wszystkich tych krviech; 
odziewałem się isk tamieczni mieszkancy , żyłem 
podług ich zwyczsiow, wyuczałem się ich ięzyk8 
Maige teraz lat 44, cieszę się mocnym składem > 
ciała , siłą i zdrowiem , mam mocny charakter; 
stałość i doświadczenie, niezbędnie potrzebne d9 
pokonywania wszelkich trudności. Wydałem wie* 
łe dzieł, miałem mnóztwo mów w różnych zda” ` 
rzeniach. Czytelnicy moi i stuchacze, których w 
ssmey Anglii zbierze się do 200,000, mogą sądzić? 
azali mam sposobność do zbierania wiadomości 4 
udzielania ich na piśmie i ustnie.” P, Bucking“ 
ham obiecuie po ukończeniu swoiey podróży, wy” 
dać. wierne i szczegółowe iey opisanie, i poświę” 
cić subskryptorom, iako pomnik dobrodzieystw8y 
wyświadczonego przez nich dla rodzaju ludzkiego 
Proiekt ten rozpatrywany był na licznómł , 
zgromadzeniu Instytutu Królewskiego dnia 22 lip” 
ca 185a r. pod prezydencyą J. K: W. Xiążęcia 
Susser. Wazyśdy, znaleźli to przedsięwzięcie 0% 
bięcniącóm wielkie korzyści, równie dla Bryte“ 
nii Wielkiey, iski dla całey ludzkości, a znsi0” - 
me wiadomości i zaolcości P, Buckingham, są osy? 
pewnieyszą rękoymią pomyślnego iey dokonanie, * 
dlatego po przyięcin planu tey podróży, w całej 
obszerności, wiele znakomitszych osob, a międty 
innemi: Il. KK. WW, X 'ążęta Sussez, Cambridg? 
Gloster i Xiąte Leopold, tskoż Xiążęta Som te 
set, Devonshire, Portland, Lester; M»rgrabio""_.* 
„Anglesey, Lańsdown, Sligo i inqi, uczynili zapis 
sy na rzecz tey wyprawy , i zpomiędzy zat 
wybrsli komitet centralny , dla obmyśleni* meh 
lepszych śrzodków ku osiągnieniu zamierzoneg/ 
celu. Podobnrż komitety zamierzono ustanowi” 
w różnych częściach Brytanii: Wielktey i otwó” 
rzyć zapisy u znacznieyszych bankierów. Zebra 
no inż znakomitą szmmę, i wkrótce uyrzy pz” 
świst uczony byt wyprawy w widokach nayong 
„łegleyszych y którsby kiedykolwiek mogła ż) z 
przedsięwziętą w uczonym i handlowym w26 a 
dzie. (Bul. Univ.) - PZŻ 
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Naywyśsze góry na Fuli ziemskiey, 
Dayalagıri w pasmie kHlimalayskićm 25,200 
(27,540), Gavagir 24,156 stop paryzkich. Nevado- 


de Sorata, iedeń z wierzchoikow gór Andes 25640, | 


Illimani 22,941, (oba podług wymieru JP. Pentland), 
Chimborago 20,148, Wielki Pik na granicach Lui- 
/Łysnny w pasmie gór północno - meksykeńskich 
18,365 Ararat (podług Parrot») 16,200... Elborus, 
ieden z wierzehołkow Kankazu (podług Kupfera) 
15,200. Ziusgorskie pograniczae pasmo 15,000, 
Mońt:Blanc (podług Veldens) 14,765 . Monte- fosa 
w Alpach Peanińskich podłuz Veldena 14,222. Or- 
tles w Alpach Retyjskich 12,063' podług Veldena); 

lowna- Roa w Australii 14,422. Egmont aa Nowey- 


Zelańdyi'14,570'. Góry Xiężycowe w Afryce 14,000» 7 


Finester.Arhora w Alpach- Berneńskich 15,254. 
Pik-de-Teyd na wyspie Tenerytfie 15,158. Góra 
Solimana w Persyi 12,800. Pasmo Gates w Indy 


ach- Wschodnich 13.000. Viso.w Alpach Knotyy-. 


-skich 12,526.Góry Abiassyńskie okuło 22,000" i Ofir 
na Sumatree 12,160', Gross- Glookner w Alpach Sal- 
zbarskich 11,758 (podług Stawpfera). Paramo wierz- 
chołek w górach Pardcas wyżey 12,000.róra Dadi 
w Szwaycarach 11,153.GóryMadagaskarskie1 1,000. 

i Mont-Pórdu między Pireneami 10,482. Sierra- Ne- 

vada, Cumbró-de-Miihihazeck 18;080'. Etna na Sy- 

tylii 10,516, Taurvs 10,000, Saint-Gothard 9,944. 
ùida w pasmie Gujsńskićm w Amer. Połud g,600. 

Qrboł w: Bałkanach g.000'. Liban 9,000, Arlós 9,006. 

ante- Rotondo na Korsyce 8,940. Grran-Sasso w 

- Apenińskióm pasmie 8,255 (8900). Lomnica: w Kar- 

Patach 8,153. Willacher-Alp w Alpsch Karniol- 

skich 8,900. Góra Snieżna w Alpach Styryyskich 
,000'. Sierra Gnadarama; Estrella i Amarada 8000'. 

ielkie pasmo Altayskie 8,000. Góry Arzkańskie 
1000. G. Skandyoswskia 7,620 , a podług now- 
szych doniesień 7,548. Alpy Dinarskie 7,000. Gó- 
ry Gwineyskie 7.000. Scurul w Transylwanii 

71122. Budisław 6,840. Sierra- Molina na półwy- 

spie Iberyyskim 6,800. Góra Sinai w Arabii 6,500. 

pke w Teesąlii 6,120. Góry Błękitne na Jamajce 
„828. Monte- Maggiore 6,8787. Mały Altay 6,558. 

ont-dOr, iedua z gór Ceweneńskick 6,288. Ural 


RZE Góry Biate w Ameryce-Północney 6,248. 


dry St-Domiugo 6,000. STerra Morena w Hiszpa- 
nii 6,000. (Wierzchołki niższe od 6,000! należą do 

gór śrzedniey wielkości), (G. 8. P.) 

Ogłoszenie. 

A 1 Od Wileńskiey Izby Skarbowey ogłasza 
©, IŻ w niey na przedaź drzewa: różnych wym 
miarow 1446 sztnk, drew 50 kubioznych są- 

m i 5470 jednokonnych wezow chróstu, wy- 
rąbanych w skarbowych lasach Kowieńskiego 
Powiatu, Kormianowskim, Ramszyskim i Eygal- 

Skim, przy przełożeniu nowey drogi szosse, na- 
znaczong targi 11, 12 i 14 dnia następniące- 
Bo miesiaca maja- teraźnieyżzego roka, do ku- 

"Plenią onych zechcę życzący przybyć do Izby 

arbowey na naznaczone terminy. < ; ' 
Starszy Lieśniczy i Kawaler Strokowski. 

Naczelnik Stołu Kisielewicz. 
Mieznada Mieyska Wileńska zawiadamia Pa- 

Ratos © àt odbywać będzie w Izbie swoiey na 

M Łócz loytacye dnia 15, na oddanie w.aren- 

Sark Lo karozem dwóch, należących do fol- 

yli poc nistek i Tapaciszek, i udzielnie ziem 
są a przez rozmaite, osoby. cząstkami 
x Ryż arendqowarnych, a w dniach 22, 25 i 
Wir raznieyszego miesiąca apryla na oddanie 

Baid samychże folwarków z usiewem ozi- 
"ną Sa żę lat kilka wedle życzenia ambientów; 
kz awą licytacyą zaprasza życzących aren- 

aó co bądź z wyrażonych possesyi. Datt 
pa oz 9 apryła 185: roku. 
"0 Michał Jarewioz R. M. W. 

| Pismowodca Marcia Pozlówies. 


1 


Ogłoszenie 
04 Wileńskiego Rządu Gubernialnego. 
. g Przy wzięcia Szlacheica Hippolita Łaba= 
nowskiego , przywódzcy bandy zbuntowąnych 
przez niego chłopów, i za to uznanego przestęp» 
cą Państwa, znaleziono pięć obligow pienięż- 
nych, z których, a mianowicie: aszy apryla 25 
dnia 1824 roku od Wileńskiego Ziemskiego Pi- > 
sarza Józefa Olszżańskiego na 500 rubli; zgi a= 
pryla 25 dnia 1829 roka od Michała Balińskie- 
gó, Członka Kommissyi Edukacyyaey na 500 ra- 
bli; 5ci i śty od Jaljana' Paca Pomarnackiego 
w 1829 roku apryla 25, na 28,500 rubli sre- 
brom wydane, należą właściwie samemu Haba-- 
nowskiemu, po kłórym pomienione sammy pod- 
padaią, ha osnowie praw, koafiskacie i obróce- 


'niu do Skarbu. 5ty zaś oblig na 800 czerw. zł.; 


wydany przez Xięcia Gabryela Qgińskiego Ko- 
mornikowi Paszkowskiemu, a.od niego przela- 
úy Obywateloe Witomirskiey z nadpisem o wzię* 
cia od niey 1000 rubli srebrem z dozwoleniem 
iey: uzyskania od Obywatela Ogińskiego , pod- 
pada wybadaniu : iakim lsposobem , dostał się 
Łabanowskiema. Azatym, oprócz nezynionego, 
rozporządzenia o nałożeniu zaprzeczenia na ma- 
iątki wyżey wspomnianych dłużników Łabanow- 
skiego, otóm, eo wyżey iest wypisano, ogłasza 


się powszechnie tym końcem, ażeby ci dłażni- 


cy Łabanowskiego nią mogli należących im ma- 
iątkow, przęd zapłaceniem przypadających od 
nich długow z procentami przewieśdź w inne 
ręce , przez różne tranzakta. Apryla 8 dnia 
1831 roku. _ Assesor Józef Szulo. 
Sekretarz Kowalenok. AP 
Naczelnik Stoła Romuald Czarnocki. (267) 


5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY. 
MOSE Smnowtadnacego Całą Rossya, cte. etc. etcs 
UUr. Antoniemu Podporucznikowi Lit. 
Pioniernego batalionu i Alexandrowi pełnole- 
tnim, Alexemu, Mikołaiowi i Dmitremu niele> 
tnim, braciom , Zofii i Emilii siostrom, Wyso- 
czynom, aktorom sprawy, Janowi Samburskie- 
mu i Macieiowi Horożańskiemu Statskim So- 
wiet. opiekunom-50i pozew przed Sąd Ziem. 
Pttu (bumeńskiego w mieysou powtórney exe- 
kuoyi, z instancyi Ur. Tomasza Wieozora Sędz. 
Grau. Ptla Miń. przy odwołaniu się do dekre- 
tow Exdywizorskiego 1818 maia 18 i Sądu Gł. 
Miń. 2 Depar. 1828 iunii 26 i opromulgowa= 
nych, dokumentu kwietacyynego przez obżłgo 
Antoniego Wysoczyna w imienia własnóm i za 
plepipotehogą od obżłach opiekunow Ur.Horai- 
nowi wydanego, 1828 febr, 2o w Sądzie Głnym 
Miń. 2 Depar. przyznanego, do pozwn 1830 
marca 28 i ialiiz1 po obźłnoh wynaszanych, w 
Sądzie Ziem. zeznanych, przez gazety St-Peters= 
burskie i Vfileńskie ogłoszonych, a przez Poli- 
cyą Błahoczynia St- Petersburską obżłnym wru= 
czonych, iza onyti ialii g i8bra 6 w Sądzie 
Ziem. Jhum. na wszystkich obźch uzyskanych 
dwóch niestaucych dekretów, szczególnie oto: 
Sąd Głay Miń. 2 Depar. poprawniąc dekret 
exdywizorski funduszów żałgo: ponieważ gobo- 
wiązał iego do opłaty obżłnym gotowey som- 
my, aobżch do powrótu schedy w takim sta- 
mie, w jakim przez dekret była wyznaczona í 
dozwolił z sammy twyliczoney potrącić za wszy- 


` stkie lata intraty, dekretem wyliczone, nadto 


pozyskać zfundusźu obżłnch za wszystkie w sche- 
dzie dopełnione dezólasye;zpowóda iż obżałni 
5 } 


w 
` 


= 


\ 


* 


do Żadnego nkłada przystąpić nie Życzą, był 
zmuszeńym pozwać ich do Sądu, ale obżałni 
gardząc prawem i dla narażenia na wydatki 
że dwukrotnie niestawali, dla tego pozywa po- 
raz ostatni i prosi: dwa dekreta niestanne u- 
twierdzić i opłatę win miestannych nakazać, a 
w samey sprawie, nznać, po obżałnych parękę 
Aobrze osiadłego w tey gubernii obywatela, a na 
fundamencie wyroku Sądu Gigo taxę maiątku i 
pokazane intraty za dostateczne.nznawaiącego, 
owszem przez Senat utwierdzonego, z r. 4818 
maia 7 podaftę objęcia w r. 1829 przeziżałgo 
na powrót schedy , intratę corocznie po 1,508 
gr. k. 12 na obżałnych z procentami każdo- 
rocznie policzyć; i na zmnieyszenie summy przez 


TĘ | 


} 


/ 


nie ustanowiona, skateczniąc przepis tegoż Roż* | 
kazn w punkoie ©1 zakreślony, ma za powio= 
ność do publiczney podać wiadomośći, że w ró* | 
kuzeszłym 1830 sprawę deportatową, mieszczą“ 
cą w sobie wzajemne między matką a synem 
pretensye, z kathegorydw 106 złożoną odsądzi= 
ła. Rozkazy tak JEGO „IMPERATORSKIEY 
WYSOKOSCI WIELKIEGO XIĘCIĄ CESA? 
RZEWICZA, iako też Rządzącego Senatu na | 
podawane prośby od różnych osób w spra wach 
likwidacyynych do tegoż Rządzącego Senalu, 
iedne objaśnienia, a drugie Spełnienia wyma- 
gaiące, zaskuteczniła. luwentarze do ustanowie*. 
nia massy maiątku potrzebne wyprowadzić Ad* 
ministratorom poleciła; piemniey prośby stron; 


Sąd Głny zliczoney przeznaczyć, co nim nastą*"rapporta Admioistratorow , kommunikacye it“ 


‘pi, exekucyą dekretn Sądu Głgoe zatrzymać, a 
oelem odkrycia niedostatków, 1 zniszczenia sche- 


i dy, akta inkwizycyi i weryfikacyi determino- 


wać, poczóm summ za dezolacyą i ubyłą lud- 
ność na obżałnych sądzenia, do opłaty ich zo- 
bowiązania, a w razie zawoda inekwitacyą do 
wszelkiego obżałoych paręcznika funduszu za- 
bezpieczyć, sądzić na obżałaych powrót wydat- 


ków prawnych, iako staiących się do processu - 


okazya, bliższość do dowodn i odwodu żałcym 
zachować; decydówać to wśzystko, o eo w spra- 
wie proszonćm, będzie , a wrażenia obżałnych 
mozynić się mogące uchylić, w końcu nasłać 
maiącego dekreta kopią wydać. 

,Roku 1850 gbra 10 dnia Woźny niżey 
podpisany świadczę, iż tego pozwu kopią wier- 
ną z antentykiem w sprawie WJP. Tómasza 
Wieczora- Sędz. Gran. Pitu Miń. WYVJP. An- 
toniemu Podporuczn. Litt. Pioniernego bata- 
lionu, Alexaudrowi pełnoletnim, a w nieletności 
-zostaiącym Alexemu , Mskołatowi i Dmiłremu 
braciom, Zofii i Emili siostrom VWVysoceynom, 
pod opieką JW W. Jana Sambar iego i Macjeia 
Horożańskiegą Stat. Śowiet. zostałącym, iako Ża- 
duey w Mińskiey Gubernii niemaiącym osiadło- 
Ści, i gdzieby mieszkali nie wiadomo, do drzwi 


Sądu Głgo Miń. 2 Depar., gdzie nastawał o-- 


stateozny wyrok, przybiłem. (podpisano) Jerzy 
Janowicz Ziem. Pita Miń. 


Rokn 1830 mca'gbra 18 dnia na Urzędzie. 
JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziemskim © 


Powiatu Miń. stanąwszy osobiście JPan Wo- 


żny wyżey wyrażony takową relacyą podane= 


o pozwu zeznał i tą swe zeznanie w proto- 


*kóle aktykacyow i zeznań własiřą ręką pod- 


do zeznania przyiąłem iże jest w księ- 
świadczę (podpisano) Miński Ziemski Pi- 

(L. 5.) N. 56g. 
1830 listopađa 21 d. 


pisat, 
gach 
sarz Tomasz Żołądź. (265) 

Pozwala się drukować r. 


pddzielny Cenzor Miński Franoiszek Słabziewioz. 


aj Obwieszczenie: 

5 Kommissya Sądowa Imiennym JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOSCI Rozkazem na dniu 
38 lipca 1821 rokn wypadłym do dzieł i dła- 
gow JW. Konstancyi z Xiążąt Lubomirskich 
Hrabiny Rzewuskiey Hetm. Pol. Kor. oddziel- 


Obserwacye 10 godz. 24 wiecz Ą 27 cal. g lin. 7 lin. 
meteorologi- ya. 11 — — — d] — g~ 2 — 
ENEs + 130: Sa 27 — B.B sa 
d. 15 godz. 5 rano 27 — 9— 64 

OFORI 


Drukarnia 4. Marcinowskiego. 


DozWALA SIĘ DRUKOWAĆ: 
b 
` + 


Wys. Ther. R Wiatry. Stan powie roa 
+- u1ż stopni. Wschodni. ogod9. 

DE WŁ rotten Południowy: pochmurno, - 
RAE Zachodni. Pogoda, Ya 
SR BAC > Północny« Pochmurno. "b 


ryzdykcyow w nastolne regestra zapisane i Nu* 
merów 702 składaiące zrezelwowała. Czego do* 
wodem są posyłane do JEGO IMPERATOR- 
SRIEY WYSOKOSCI CESARZEWICZA mice 
sięczne wiadomości. Działo się na sessyi sądowey: 
d. 13 marca 1831 r. w Starym Konstantynowie 
Zastępniący Prezesa Kommissyi, Wincen* 

ty Jezierski. vi 
© Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay Po* 
powski. $ ke 
Człohek Kommissyi Adam Siedliski. 

tonek Kommissyi Michał Jaworowski: 
Zastępca Członka Ignacy Kotkowski. | 
Zastępca Członka Wincenty Szyrma. 
Sekretarz Kommissyi Tatarowski. (264) 


5 Od Litewsko- Wileńskiego Guberuialnego 
Rządu ninieyszćm ogłasza się, iż stosownie 
przedpisania Pana Cywilnego Gubernatora; na 
odniesienić się Komisyi Ryzkiego Komissorya0* 
kiego Depo nastałego; wzywają się życzący 
targow pa dostawę do Szawelskiego i Kowiejń”* 
skiego Woienno-Czasowych szpitalow różnych 
do Żywności , napoia i rozmaitych rzeczy 74, 
pasow i materyałow z tém, iżby oni przybywali 
dla takowych targow do Wileńskiey Izby Skar“ 
bowey, na terminy pierwszy 27, drugi 28, i trać” 
ci ostateczny 2ggo dnia teraźnieyszego moa apri* 
la. Apryla 6 dnia 1851 roku. „ > 

5 ' Assessor Józef Szale. 
Sekretarz Jammont. (265) 


Ape mn 4a. 
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» "Po ńRd a". ż 

g Zyczący wziąó w arendę Starostwo Bie” 
Iniokie iTolickie natermin tovioletoi,łioząc od +> 
apryla 1831 roku, z opłatą kwarty do Skarby 
raozą zgłosić się do m, Wiłkomierza i pow”. , 
wiadomość w traktyerze w doma Czerwińsk!” 
go od wjazdu. o AS 


Wilno. 1831. d. 15 kwietnia 


K 


Cznzon Leon Borowski; 


„DODATEK NADZWYCZ ZAYNY . 


DO GA: 


KURYERA LITEWSKIEGO N. 44. 
Wilno dnia 13 Kwietnia v. s. 1834 roku. 


f 


Doniesienie oD WOYSKA. 


Jenerał-Porucznik, Baron Kreye, w 
nayuporczy wszey bitwie, trwaiącey dnia 
4go, 5go i 6go kwietnia, zadał cios zu- 
pełny Jenerałowi Sierawskiemu. 


Jenerał Sierawski, przeprawiwszy 
się przez Fiste, pod miasteczkiem Jó- 
zefowem, z jedenastą batalionami piecho- 
ty, czterema półkami iazdy i dziesięcią 
działami artylleryi, poszedł na Bełżycę, 
i doszedł do Sżrzeskowicy. Tymczasem 
Jenerał-Porucznik Baron Kreye, zebrał 
swóy oddział , z sześciu batalionow pie-. 
choty i dwudziestu dwóch szwadronaw 
jazdy złożony pod Czerrziowem, i po- 
szedł na iego spotkanie. Bitwa zaczęła się 
dnia 4 o południu pod S/rzeskowicą i 


trwała do wieczora: nieprzyjaciel został, 


pobity, ścigany i był przymuszony cofnąć 
się przez” Beźżycę ku ZFronowu, Tu 
o świcie dnia 5go odnowiła się bitwa przez 
Attak ze strony Meprzyaciela, która trwa- 
ła do poźnego wieczora, i nieprzyjaciel, 
broniący się cale mężnie, został spędzony ze 
- wszystkich swoich pozycyy.,i przepędzo- 
ny na Opole, skąd on, nie maiąc możno- 
ści powrócenia do Józefowa i oczeku- 
iąc sobie pomocy ze strony Puław Je- 
nerała Paca, maiącego takoż przeprawić 
się przez Miste, wziął kierunek w no- 
cy na Kazimierz. Jenerat Kreyc, przy- 
szedłszy wieczorem poźno do miastęczka 


T 
x 


ludzi wszelkiego rodzaiu woysk zginęło y 


ZETY 


x 


Opola, i dawszy walecznemu oddziałowi 
swemu krótkie tylko odetchnienie, w yru- 
szył w nocy z5 na 6, w ślad za. bunto- 
wnikami, w kierunku do Kazimierza. 
Awangarda iego śladem szła za nimi pro- 
stą drogą; oddział zaś wziął się wpra- 
wo na wieś 7Fiłagi, ażeby przeciąć: nie- 
przyjacielowi możność dostania się do Pu- 
ław. 3 


Dnia 6 pod Kazimierzem zadany zosta 
buntownikom ostatni i stanowczy 
Zdołali oni w nocy przeprawić na powrót 
przez Vistę artylleryąi część kawaleryi 
piechota zaś nie uniknęła swoiego losu 


cios. 


Można ią uważać za zniszczoną! Do 1,50 


isle; 4 Sztabs-Oficerów, 52 Ober-Ofice 
rów i więcey 2,000 rang niższych wzięto v 
niewolę; na polu walki wzięto do 4,000 
ręczney broni, mnóztwo bębnów, obozy 
juki i te d. dostały się w nasze ręce. Je 
nerał Sierawski, podług opowiadania ień 
ców , został raniony i przeprawił się 
aż w kilkaset kawaleryi przez Wi 

- Waleczny oddział Jenerała Kre eye 
we są tych dniach przeszedł od Czer 
nieiowa do Kazimierza w nieustanney bi 
twie więcey 60 wiorst, nie myśląc, ani 
iędzeniu, ani o spoczynku. Jenerał Maio 
Hrabia. Zoższoy, Jenerał Adjutant +Xiąż 
„Adam Wirtemberski i Jenerał Maio 
Paszko, osobiście wprowadzili attaki v 
szeregi nieprzyiacielskie, w głowach d 


wizyonow Kazańskiego Dragońskiego, Dra- 
zońskiego Jego Wysokości Xiążęcia Ale- 
xandra Wirtemberskiego i Konno-strzelec- 
kiego Nayiaśnieyszego Króla Wirtember- 
skiego półkow. Jenerał Maiorowie Baron 
Delinshauzen, Anrepi Baron Prytwic 
byli wszędzię 'na przedzie, gdzie obecność 
ich była potrzebną. Jenerał Maior Mu- 
rawjew osobiście prowadził na bagnety 
mężnych swoich Grenadyerów. Słowem, 
wszyscy nieustraszenie, bystro i niezmor- 
dowanie wykonywali ułożone przez Je- 
nerała Kreyca rozporządzenia. i 


Oddaiąc zupełną sprawiedliwość ca- 
łemu walecznemu oddziałowi, nie powi- 
nienem zamiłczeć i o tćm, że buntownicy 
bronili się mężnie i uporczywie, iże na- 
wet starali się działać, gdzie można, za- 
czepnie ; lecz napróżno! Artyllerya nasza 
oznamionowała siebie nową sławą, rażąc 
nieprzyjaciela w naybliższey dystancyi kar- 
taczami. Nasza strata zawiera się w 500 


ludziach. i 
Jenerał-Adjutant Hrabia 70/7. 


M. Siedlce d. 8 


kwietnih 1831. 


i 


